
ABC - KOWISiY CODZIENNE

e
?

&

• § £
§ £

- . “ •
24S
- i
O
H
e  "i*
S I

a *
q5 "O 
ŁJ*gCl ®

60

hbC

VS

i*«*j

N I
* x
* c
Uuł

«
*i*a

'3
«

TJ
*
«
£W

PrX
c
9

-c?Oat-
N
O

e
;b
a"rn
flJ

£

UJ
■y <

u  
u  <
.  e s  
>  H
2  </5

£  3  
8 s

Gf'

OJ

a
aoM
Ou,V

"5

<
&
<
M
<n
od
<
E*

MU
O

Ok

fl*fd« aa«(i

-  J>

ł j
* r

n.i
&«S
| i  
3  ■
Ł "

5S t*
O "a? k

s*
< 3
s«
i
u  
£

“ ł
l i
* t
i *
>

60

P, -
£  i

!• o  
; !  £

Utah
N i e s ł y c h a n a  b u t a  ż y d o w s k a

ż y d o i f i P  nu antysemityzm
^ r a s y  ż a r g o n o w e j

T ou  p r a s y  ż y d o w s k ie j d o w o d z i 
c o r a z  w y r a ź n ie j,  że  ż y d o s tw o  
p r z y g o t o w a ło  a tak  n a  a n ty s e m i­
ty zm . O p ie r a ją c  s ię  na m a s o n e r ii 
i u g r u p o w a n ia c h  m a r k s is to w ­
s k ich , ż y d z i c.heą s ię  o d e g r a ć , a 
że  n ie  ż a łu ją  p ie n ię d z y  d la  c a łe j 
t. zw . d e m o k r a c ji ,  l ic z ą  n a  su k ­
c e s  —  to  te ż  p is z ą  n ie z w y k le  
b u tn ie  i z  p e w n o ś c ią  s ie b ie . W a r  
to p r z e jr z e ć  -ży d ow sk ą  p r a s ę  ż a r ­
g o n o w ą , a b y  s ię  p r z e k o n a ć  o n ie ­
s ły c h a n y m  tu p e c ie  ż y d ó w .

ATAK
„J u d y s z e  T o £ b la t t “ , ż a r g o n ó w -  

ka, w  b e z c z e ln y  s p o s ó b  a ta k u je  
O gół P o la k ó w

„W  rozifia -tjch  fabryczkach  p ro ­
jektów , fa b ry n k a ćh  istn iejących  e~ 
oećłUe w  Polsce, j ó  skrajnie praw i- 
coWjróh do „0 > P n a ", poea się obec- 
ttie itad w ydaw aniem , przypom ina­
ją cy ch  stotunki Faraona t- Egipcie, 
praw  przeciw  udziałowi żydów  w 
handlu. „P om y sły " tych „m ądrych  
g łó w " są po prostu genialne” .

' Ż y d o w s k i a u to r  p o z w a la  s o b ie  
ńa  ta k ie  z w r o ty , ja k :  „C z y  lu d z ie  
ć i  są  p r z y  z d r o w y c h  z m y s ła c h ?  
C zy są  to  p r z y ja c ie le  P o ls k i ,  c z y

o d w r o tn ie  ? “ , a  k o ń c z y  ta k im  ta 
je m n icz y m  z d a n ie m :

„Z a  tym i wszystkimi fabryczka 
mi projektów  stoi jakiś wielki ^nie­
w idzialny kpiarz, k tó ry  drwi z tych 
wszystkich m ądrych antysem itów "... 
A  w ię c  b e z c z e ln o ś ć  ży d ow sk u  

W y ra źn ie  ś w ia d c z y  o n o w y m  u d e ­
rzen iu  m ięd zyn a r& d u  ż y d o w ­
sk ie g o  na k u ltu r ę  c h r z e ś c i ja ń s k ą .

MILIONY 
NA UMOCNIENI

ę .H a jtig e  N a je s -1 p r z y n o s i  c ie ­
kaw ą w ia d o m o ś ć f  k tó r a  je s t  n ie ­
ja k o  w y t łu m a c z e n ie m  ż y d o w s k ie j

p e w n o ś c i s ie b ie . M ia n o w ic ie  żyd  
Z m a rły  w  In d ia c h , z a p isa ł ca ły  
s w ó j m a ją te k , w y n o s z ą c y  10 m i­
lio n ó w  d o la r ó w , n a  u c z e ln ie  rab i 
n iezn e .

Z  ty ch  p ie n ię d z y  10 m ilio n ó w  
z ło ty c h  p r z y p a d n ie  d la  u cz e ln i 
r a b in ic z n y c h  w  P o ls c e .

Z m a r ły  żyd  b y ł d ok torem , a za 
ty m  w y k s z ta łc o n y m  p o s t ę p o w ­
cem , a je d n a k  p ie n ią d z e  z a p isa ł 
fla  in s t y t u c je  n a jb a r d z ie j  z a c o fa ­
ne, o  c h a ra k te rz e  ś c iś le  ś r e d n io ­
w ie cz n y m , u tr w a la ją ć  p r z e z  to  o -  
s ia d ło ś ć  ż y d o w sk ą  w  P o ls c e , ża-

r s 6 V  CHCECIE S C H U D N Ą Ś
P s m ię -U jc ie  e  z i o ł a c h  M a g  S tm  
v V o U b ‘ e g o  o.i p r z r -d jj ip - ;  o u irr ji 
z e  ko. ochr „ D E ( i l ł O Ś A “ ,  h łóie 
“ l O M j f  s i ł  [ ł fT M lw  Ó l j ld S r i  Z a ­
w ie r a ją  o n e  io d  o r ą n c ic z n y  »  r o ­
n in ie  m o , w r i  Y s r h a l łg n ,  M ó l *  
im h u d s a  o r g a n u m  d a  s n a lir t ia  

n a d iió + r r tt -30 t l m z c * n .

H s n i i c i i i i S  u z d r o w i ł o  liu s  a s t a t e c a i l e
m ówi polityK czeski

M e to d y  p o lity c z n e  u le g n ą  zmian ę
P R A G A , w  lutym

, O sta tn io  w  o p in ii cz e s k ie j d a je  
r ię  z a u w a ż y ć  b a r d z o  p o m y ś ln y  
z w r o t . K ie r o w n ic y  p o li ty k i  c z e s ­
k ie j o d w r a c a ją  s ię  o d  d a w n e g o

k ie ru n k u , s z u k a ją c  W p o l i ty c e  w e ­
w n ę trz n e j ro z w ią z a ń  n ie  w y w o łu ­
ją c y c h  za d ra żn ień , a w  p o li ty c e  
z e w n ę trz n e j n a tu r a ln y c h  s o ju ­
szów .

W a r u n k i  n a u o i a n ^  n a  w s i

D ra k  sprzętów , św iatło , k s iążek

m iast przeznaczyć ten o lb iz jn li 
fundusz na cele em igracyjne dla 
żydów . A przecież żydzi ciągle 
piszą, że nie mnią pieniędzy na 
em igrację .

Żydzi mujlre og ro m n e  Kapitały, 
m aja poczucie , że zdolaja ®ab 
św iat kupić. Ciekawe przy tym. 
że m im o pozornych  dążeń d o  em i­
g ra c ji, żydzi w P o lsce  zam ierzają 
się istotn ie um acniać.

SZABESGOJE
D r u g i fa k t . t łu m a c z ą cy  ż y d o w ­

sk ą  b u tę . p o d a je  .,M cm cn t ‘ ‘ :
„ W  związku z Wiżytą ńMffliecłrić 

g o  ministra spra v zagranicznych j .  
RłBbefrtrSppa tr W arszawie 1 i  uro­
czystym i przyjęciam i na je g o  czesi 
opow iadają następujący, w pernym  
sensie pikantny fakt:

j W środę dnia 26 stycznia mią- 
ndwicie w. zfiahym sklepie kolonm- 
ilyro żydowskim nt Nówym stwnfur 
zjawib’ się trzej elegancko ubtt iu 
panowie i dali zamówienie na h*i' 
droższe wina, likiery i różne deli­
katesy, jak na przykład hęmary 
które się sprowadza Co drlgi dzacu 
aeroplanem z Holandii. HfchUnek 
wynosił kilka tycie cy złotych P* 
zapłaceni u rachunku panowie cd po­
lecili zamówienie to  ndesfo-, do lo­
kalu Ambasady niemieckiej W ar­
szawie, w którym w- tym czasie od­
bywało sie uroczyste prżyjęde ta 
czCfc mini Ara >oii Ribćhtfóppa 
Fatr tett jest w każdym razie bar- 
dżo charakterystyczny” .
Nie w iem y , czy  f a k t  t o  p r a w -  

d a iw y . ż y d ż i  c z ę s to  p o ś h ig tn ą  i i ę  
m e to d ą  p o d o b n y c h  usżcBftrstw. W  
każdytft rftżie d o p ó k i ta ltie  fk lfty  
b ę d ą  m ia ły  c h o ć b y  p o z o r y  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw a , S iły  ży dostW s 
w y s ta rc z ą  n a  p r z y g o t o w a n ie  je sz

P isa liśm y  s w e g o  czasu  ja k  m a ło  
dzieci w si k o ń c z y  p e łn y  k u rs  n a u k i 
s z k o ły  p o w s z e c h n e j,  w s k a z u ją c , że 
większo-.!, dzieci p r z e r y w a  n au k ę , 
k o ń cz ą c  z a le d w ie  4 —  ,ri o d d z ia łó w  
s z k ó ły  pow szech n e j. Z ja w isk o  to 
je s t  w y  w o ła n e  p r z e d e  w sz y s tk im  
n ędzą  W si i o g r o m n ie  tr u d n y m i 
w artlnkam i n a u k i d z ie c i  w ie js k ich .

C ie k a w e  d a n e , co  d o  w a r u n k ó w , 
w ja k it h  d z ie c i  w ie js k ie  o d r a b ia ją  
le k c je  p o d a je , a n k ie ta  p r z e p r o w a ­
d zon a  p r z e z  n a u c z y c ie la  s z k o ły  p o ­
w sz e ch n e j w ś r ó d  234 d z ie c i.

WSPÓLNA IZBA
■•lawie w s z y s tk ie  d z ie c i o d r a ­

b ia ją  łe k c je  w  te j sa m e j izb ie , 
g d ż if P z e b y w a  sta le  reszta  d o m o ­
w n ik ó w . W e d łu g  o m a w ia n e j a n ­
k ie ty  94 p r o c . d z ie c i n ie  m a w ła

Z b y t  k r d t k i  d z i e ń  Srffeo n y
sp rz ę tó w  d o  o d r a -cd p o w ie r ln ich  

b ia n ia  le k c y j.

BKAK SPKŻgTóW
O k a z u je  s ię , że  z  30 b a d a ­

n y ch  w  je d n e j  śe  szk ó l d ż iee i, 
15 o d r a b ia  le k c je  na s to le , 15 na 
in n y ch  sp rz ę ta ch , ja k  s to łk a ch , 
ła w k a ch , d z ie ż a ch .

N a  te r y to r iu m  o b ję ty m  a n k ie ­
tą d z ie c i  n ie  o tr z y m u ją  z poza  
dom u ż a d n e j p o m o c y  m a te r ia l­
n e j. N ie  m ó w im y  ju ż  o ty m , że 
d z ie c i  w ie lo k r o tn ie  n ie  m a ją  pod

r ę c z n ik ó w  ani z e sz y tó w , b o  r o ­
d z ice  n ie  m o g ą  im  k u p ie .

S y t u a c ja  je s t  w ię c  b a rd z o  tru d  
n a . N a  w s i p o ls k ie j d z ie c i n ie  
m a ją  m o ż n o ś c i p r z y g o t o w a ć  s ię  
d ó  p r a c y  w  szk o le , a n i też w o g ó  
le  o d r a b ia ć  le k c je . Z d a w a ło b y  
s ię  w ię c , że  w  ty c h .,  w a ru n k a ch  
szk o ła  p o w in n a  u ła tw ić  d z ieck u  
p r a c ę  i p r z e z  w ięk szą  i lo ś ć  g o -  
dz iu  n au k i W szk o le  s tw o r z y ć  m o 
ż l iw o ś c i  le p s z e g o  o p a n o w a n ia  
p o d sta  w o  w y  ch  u m ie j  ętn  oś  c  i .

W  n ie d z ie lę  26 b . m. m ia ły  o d ­
b y ć  s ię  w y b o r y  za rz ą d u  B r a tn ie j 

ś c iw ie  n a w e t  w ła s n e g o  k a ta  o d r a -  : P o m o c y  S tu d . U n iw e rs y te tu  J a -
b ia ją c  le k c je  c z ę s to k r o ć  n a w e t  n ie  
m a ją c  stotu . z a le d w ie  6 p r o c e n t  
d z ie c i  w s i m a  o s o b n y  p o k ó j  d o  
n a u k . i w ła sn ą  la m p ę .

T r z e b a  w z ią ć  p o d  u w a g ę , że 
w& fUnlti p r a c y  u m y s ło w e j w  iz b ie  
W ie jsk ie j, g d z ie  p r z e b y w a  k ilk a  o -  
sób , frrżytern  d z ie c i h a ła su ją , s ta r ­
si i.n zm a w ia ją  —  a w s z y s tk im  
p r z y ś w ie ca  lic h a  la m p k a  n a fto w a  

są s p e c ja ln ie  tru d n e .

ZŁE OŚWIETLENI
O g r o m n ie  u tru d n ia  w a ru n k i o d ­

ra b ia n ia  le k c y j  s ła b e  o ś w ie le n ie  
izb .

N a  234  Z b a d a n y ch  d z ie c i, p rzy  
la m p ie  n a f t o w e j N r . 3 (b a r d z o  l i ­
c h e j )  u c z y  s ię  39  d z ie c i (1 7  p r o c . ) ,  
p r z y  la m p ie  N r. 5 ( l i c h e j )  108 
d z ie c i  (7 1  p r o c . ) ,  p r z y  la m p ie  N r. 
8 (m o ż l iw a )  —  25 d z ie c i  (1 1  p r o c , )  
i t y lk o  2 d z ie c i , c z y li  0.9 p r o c . u~ 
cz y  aię p r z y  d o b r e j la m p ie  N r. 11.

P r ż y  ty m  w ie le  d z ie c i  n ie  tria

ZA MAŁO CZASU.
T y m cz a s e m  zaś o b e c n ie  o r g a ­

n iz a c je  s z k o ły  p o w s z e c h n e j I 
s to p n ia  n a  w si o b l ic z o n a  je s t  na 
n au k ę d z ie c i w  d om u . F ły n ie  to  
z k o n ie cz n o śc i b u d ż e to w y c h , ty m  
n ie m n ie j i lo ś ć  g o d z in  n auk i w 
sz k o le  je s t  zb y t m a ła , a b y  d z ie c ­
ko m o g io  o p a n o w a ć  c a ły  m a te ­
r ia ł za w a rty  w  p r o g r a m ie  s zk o ły  
I s to p n ia .

R o zk ła d  g o d z in  je s t  b ow iem  
n a s t ę p u ją c y :  D z ie ck o  k la s y  II

! s z k o ły  I s to p n ia  m a  w  ty g o d n iu  
13 g o d z in  n au k i, w  ty m  n a  p ó l -  

j sk i i ra ch u n k i p r z y p a d a  ty lk o  8 
jg o d z in ;  d z ie ck o  kl. III  m a  w  ty - 
;g o d n iu  IV g o d z in  n au k i, w  tym  
na p o ls k i i y a ch u n k i p r z y p a d a  

ty c z n e j, k tó ra  zo s ta ła  u n ie w a ż -  ty lko 8 g o d z in ;  d z ie ck o  kl. IV  
n io n a  ze  w z g lę d u  na n ie  p o c z y -  m a w  ty g o d n iu  20 g o d z in  n auk i, 
n ie n ie  u z u p e łn ie ń , z a rz ą d z o n y ch  w ty m  na  ję z y k  p o lsk i i r a c h u n - 
p r z e a  re k to ra , w o b e c  cz e g o  a u t o -  ; ki p r z y p a d a  8 g o d z in , 
m a ty c z n ie  p r z e s z ła  lis ta  n a r o d o -  j W o b e c  n ie m o ż n o ś c i n au k i w
w a . Idom u  p o s tę p y  d z ie ck a  w ie js k ie -

 --------  i g o  są  n a o g ó ł  s ła b e . J e ś li s ię  je s z
!cze  w e ź m ie  Dod u w a g ę , że sa k o -

SCari? n a  „ U k r a i ń c ó w  u uiy nimz ° 3 klm' od miei'

Zw ycięstw o b ez w yiio fó w
w „ 8 r>\tn!aku” w Krakowie

g io l lo ń s k ie g o .
W a lk a  m ia ła  s ię  r o z e g r a ć  m ię ­

dzy  m ło d z ie ż ą  n a r o d o w ą , a lis tą
N ie z a le ż n e j M ło d z ie ż y  D e m o k ra -

znieważających Naród Polski
S ą d  o k r ę g o w y  w  C z o r tk o w ie  

.r o z p a try w a ł tr zy  s p r a w y  o  lż e n ie  
N a ro d u  P o ls k ie g o . W  p ie r w s z y m  
w y p a d k u  n a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  
za s ia d ł a b s o lw e n t  8 -e j  k la ś y  g im ­
n a z ja ln e j P io t r  M ic h a jły p a , k tó r y  
w  w v n ik u  r o z p r a w y  sk a z a n y  z o ­
sta ł n a  1 ro k  b e z w z g lę d n e g o  w ię ­
z ien ia .

W  d r u g im  p r o c e s ie  p o z o s ta w a ł 
p o d  ty m  s a m y m  z a rz u te m  w ie ­
śn ia k  M ic h a ł Ł u k ie n is z y n  z N o ­
w o s ió łk i  K o s t iu k o w e j,  k tó r y  z o ­
sta ł za są d z o n y  n a  6 rń ie s ićcy  w ię ­
z ien ia .

T r z e c i  o s k a rż o n y  W a sy l P id h it -

s ća  zam ieszk an ia , d z ie ck a  
w o b e c  te g o  d z ie ck o  
do s z k o ły  zm ęczon e  

n y  z S i/ik o w a  sk a za n y  zosta ł w tr u d n o  m u u w a ż a ć  
u zn a n iu  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą -  ;m ie li p e łn y  o b ra z  tru d n y ch  
c y c h  na 2 ty g o d n ie  a resztu . ru n k ó w  n a u cz a n ia  na w s i.

C h a r a k te r y s ty c z n y m  w y ra z e m  
zm ia n , z a c h o d z ą c y c h  w  h a s t f ó - j  -
ja c h  k ó l p o l i ty c z n y c h  c z e s k ic h ;
je s t  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s z o n e  
p rze z  J ó z e fa  C z e r n e g o , w ic e p r e ­
zesa  p a r t ii  J e d n o ś c i N a ró d o W e j.

M o w ę  sw ą  w y g ło s i ł  di: C z e r n y  
na  z g r o m a d z e n iu  p r a c o w n ik ó w  
s z k o ln y c h  i o ś w ia t o w y c h  i p o lr a k -  
to w a ł ja k o  o ś w ia d c z e n ie  p r o g r a ­
m o w e . W a ż n ie js z e  u stę p y  m o w y  
b rzm ią :

„ . . .J e d n o ś ć  n a r o d o w a  S tw S fza
n o w e g o  c z ło w ie k a  i w ytaera  je g ó  
p ó l'ty k ę , k tóra  w  jtfiw yeh  w a m ru ­
kach  bętSzic sim eniofia , fcędaie m o 
raln ie jsza i idealn iejsza . M e lo d j 
po lityczn e  ostatnich  trzydziestu  

1 lat, k tóre  odznaczały  się  e łd m ia -  
rem  pa rty jn ictw a , w rogością  w t -  
w nętrzną i w e p io ś r ą  d y sk u s ją , 
zostaną porzucon e. Z a ła tw ia ć  b ę ­
dziem y sw e w łasne sp raw y —* 
p o w ie d z ia ł d a le j dr . C z e r n y  —  
sp raw y ib c e  bc-dzietny śledzić, 
je d n a k  troskę ó nte p ozostaw im y 
tym , k tórych  one dotyczą . T u  nie 
będ ziem y  O dgryw ać f ó l i  afti ś m ie -  j na u su n ą ć , 
sznej, awi sm utnej. M onachium  u -  p a so ży ta , 
zd rew iło  nas raz na zaw sze i d e ­
fin ity w n ie  N ie b ęd z iem y  u p ra ­
w ia li p o lity k i ch o ro b liw e j m anii 
w ie lk ości, W  n o w e j p o lity ce  ść ier- 
p im y ch ociażby  n a jn ie p rzy je m ­
niejszą praw dę, m ó w k  sob ie  b ę ­
dziem y p raw dę i patrzeć b ę d z ie ­
m y  w  oczy  m ężnie w szystk im  rze - 
CZywistośeloot życia

T r z e b a  b ę d z ie  z m ie n ić  k ie ru n e k  
i iść  z  n a k a z e m  cza su . K a ż d y  z n a ­
le ź ć  s o b ie  m u si w ła s n e  m ie js c e  w  
z m ie n io n y c h  w a r u n k a c h  i d o  n ich  
m u si się d o s to s o w a ć

J e d n o ś ć  N a r o d o w a  ro z p o c z y n a  
n o w ą , n o w o c z e s n ą  p o li ty k ę  s p o ­
łe cz n ą , p o li ty k ę  s p r a w ie d liw ą  w o -  

p rzyeh od z. ^  w s z y s tk ich , a n ie  p o li ty k ę  na*
f iz y c z n ie  i | d u ż y w a n ą  w  c e la c h  p  W i ty  <-€łty oim tn o że  je s t  d la  E u r o p e jc z y k a

b ę d z ie m y  'P o lit y k a  Socjalna w  naszym  p o ję -  j Cz j m ś  p o tw o r n y m  i n ie z ro z u m ia -  
w a -  ; ciu  n ie  w idzi żadnych  różn ic sta - : }y m —  je s t  je d n a k  s i łą  żydostw a ,

i ze

L ik w id a c ja  ż y d ó w  m u si b y ć  na 
p ra w d ę  b e z w z g lę d n a .

SIUCHTY*
N a  p o c ie s z e n ie  je d n a k  O ptu je­

m y  fa k ty , i lu s t r u ją c e  d e m o r a li­
z a c ję  w ś ró d  ży d ostw a  :

ż a r g o n o w y  „ N a je  F o lk s ca j-  
tu n g“  p od a je  ta k ie  in fo rm a c je  e 
lednyrrt z redaktorów  żydow skich  

„Jego gazetka drukowała arty­
kuły przwdw mwemu rabinowi, a 
za  80 Ztolycb Zaczęła dtttkokać * -  
tylfttły dror <ące teg&z rabina. Br!-1 
dakiór drukuje jakąś notatkę, któ 
tą kończy sł-mam i: ,J?zczrgtM> W 
na«iępn> m itutńetże” . rotytn jeóftał 
„układa się”  r zaintereMłWmyflu ó- 
sobami. które rzucają mu po kilka 
złotych  odczepnego. Srcirgóły  w 
następnym numerze ju i  « ę  nłe zja­
wiają” .
Ż y d z i n ie  są  w ię c  ża d n y m  m o ­

n o lite m . N ie  n a le ż y  d e m o n iz o w a ć  
s ił  ż y d o w s k ic h , b c  tw ie r d z e n ie , 
że są  on e  n ie  d o  z w a lc z e n ia , też  
id z ie  na ręk ę  ży d o m . Ż y d ó w  łń oż  

ja k  k a ż d e g o  in n e g o

CIEMNOTA
N a z a k o ń cz e n ie  h u m o r y s ty c z n y  

fa k t , i lu s t r u ją c y  c ie m n o tę  iy d o w  
s k ą :

,,Unaer Ekspress”  żydowski 
(29-3?) podaje, że w jednym z  miast 
prowincjonalnych istnieje specjalny 
zakład fryzjerski dla chasydów, do 
którego żydówki nie mają wstępu. 
Fryzjer i jego f ubjekt noszą stale 
nakrycie głowy. Ze wszelkich sił 
starają się oni także, aby klient, o  
ile możności, nosił rów nież ĆZacfcę 
na głowie, p o d e n - . .  ztrzyżcaią!: 
Ale zdarzyła się „katastrofa” : C h a  
s; dii stw ierdził;, że  w tym caktż 
dzie raz jeden była klientka W tym 
męskim sklepie. Skutek był tik), Że 
żydzi zaczęli (ę fryzjernię bojko­
tować.
Ż y d o w sk i fa n a ty z m  r e l ig i jn y

Dli&H ttt ^ O U I Y C Ł
<P4> ♦ ♦

Ż y d z i i P . P . S. bojkotują
Rade Mśelska w Tzrnowle

O d  p e w n e g o  cza su  nife d o s z ło  W s p o d a r c z e j E . P . S. i Ż y d ó w  ju ż  
T a m w i e  d o  sk u tk u  ża d n e  p o s ie -  '.p o  ra z  c z w a r ty  U leg ió  o d r o cz e n iu  
d z e ń ie  r a d y  m ie js k ie j.  ] p o s ie d z e n ie  l*ady w  zw iązk u  z

N a  s k u te k  b o jk o to w a n ia  p o s ie -  j b ra k iem  ą u o r u m . 
d z e ń  r a d n y c h  z K lu b u  P r d c y  G o - 1

W S Z T A B IE  PO ZN A Ń SK IE G O  
O. Z. N .

_ Pułkownik Envin W ięckow ski ustą 
pił fia własUą prośbę z w iceprezesuty 
rady okręgow ej O .Z. N. na W ietko- 
polskę.

Szet O. Z. N., gen. Skw arczyński, 
pow oła ł prof. Z. W ojciech ow sk iego  i 
dyr. P oczt i Telegrafów , A. Wallnera, 
na w icep iezesów  okręgu poznańskie­
go.

„W IC IO W C Y ”  P R ZE C IW  
„S IE W O W I”

Dnia 25 bm . wygłosił we Lwowie

Wilk i W ęgrzyniak, w ychodząc z za ło­
żenia, że chcąc coś  tw orzyć, organizo­
wać, a zw łaszcza nadaw ać kierunek 
ideowy - -  Musi się coś istotnie repre­
zentować, A kadem icy - ludowcy p ó  od­
powiedzi p. Gierata oświadczyli, „ż e  
wolą w spółpracow ać z uczciw ym i ob ­
szarnikam i, aniżeli z obłudnym i p fży - 
jacielam i wsi i ch łopa '’. Odśpiewali. 
..Gdy naród do b o jii ’ ’ —  optlsżczając 
salę przed zakończeniem  zebrania, 

ZM IANY w  z a k t e w i u

W  organizacji „Zarzew ia" zajdą 
zmiany organizacyjne po zatwierdze-

u ła tw ia ją e ą  „n ie z n a n y m  p rze łożo  
n y m “  k ie r o w a n ie  bez-granicznie 
p o s łu s z n y m i kom u n isty  czutymi 
m a sa m i. Z d r u g ie j jed n a k  stron y  
u o w y ż?  ze fa k ty  ś w ia d c z ą , ja k  
c a łk o w ic ie  o b c y  i szkod liw y  je s t  
e lem en t ży d o w sk i i ja k  k ó n iś c* - 
ne je s t  p o z b y c ie  s ię  te g o  w m og ie- 
g o  c ia ła  z  t e r y to r iu m  n a ro d u  p o l ­
sk ieg o .

- - • • «/ f  l-lli '■TC JJHWł 11. —-  J ji!V- ' ■ • —  ----
reterat prezes Centr. Zw, M łodej W si, aiu zmian statutow ych. D ó te j póry 
lhz. St. G ierat, p, t. „P rob lem  m ło- zarząd głów ny Zarzewia pełnił row- 
dziezy w  P o lsce ’ . W  dyskusji oprócz nocześnie funkcje zarządu środow i- 
przedstawicieli Związku M łodej W si ska w arszaw skiego. Na dżien I fiiar- 
zabrali g łos przedstaw iciele innych or-I ca b r. zw ołane zostało walne zebfa 
jranizacyj, w ykazu jąc błędy podejścia  j nic środow iska w arszaw skiego, ce- 
w pófdCtimieniti m łodzieży i jej zjed-1 lerh Wyboru w łasnego zarządu środ o -

now jm h, p rzedm iotem  je j  bedzie  
1 op iek a  nad każd ym , kto op iek i i 

p om ocy  potrzebuje ,
W a r u n k ie m  d o b r e j p o li ty k i sp o  

łeczne.i je s t  d o b ra  p o li ty k a  k u ltu ­
ra ln a . N a ty m  p o lu  szed ł n a ró d  
czesk i za w sz e  w ś r ó d  p ie r w s z y c h  i 
w y tr z y m a ł k a żd ą  k o n k u re n c ję .
T u  k r o c z y ć  b ę d z ie  te m p e m  n ie ­
z m ie n io n y m  i w c a le  Się fila  żtł- 
trzy m a . N a ró d  u św ia d a m ia  sob ie , 
że k u ltu ra  b y ła  je g o  o c h r o n ą  w  
cza sa ch  n a jc ię ż s z y c h " .

Z m ia n y  z a ch o d z ą c e  w  p o i: ty c e  j 
c z e s k ie j, zo s ta n ą  n ie w ą tp liw ie  ■ 
p r z y ję te  w  P o ls c e  p r z y c h y ln ie .
C ó f ’źtz W ięce j w id z im y  w  P r a d z e  
ozn a k , ż e  s to su n e k  z P o ls k a  u le g ­
n ie  fe W iz ji  i p o p r a w n e  s tosu n k i N a  r « ce  ty m c z a s o w e g o  p r e z y - 
są a icd żk ie  żostan a  r z e c z y w iś c ie  J en ta  m . P o z n a n ia  p . Rungegr 
n a w ią z a n e . z o s ta ł z ło ż o n y  p r z e z  a d w . Starka,

i 'w ice p re z e sa  K lu b u  N a r o d o w ć g o , 
w n io se k  o z w o ła n ie  p o s ie d ie n ia .

Wi-

P o zn a ń
wkrótce wybierze

prezydenta

noczenia. N ajostrzej wypowiedzieli 
się przeciw poglądom  prezesa Gierata 
akadem icy -  ludow cy —  pp , Załęski,

wiska, kdubisji rew izyjnej ó£4* są­
du koleżeńskiego. W  zehraniu brać 
mogri udziel ty lk o  Członkowie,

Złó£ ofiarę 
na f. 0 . M.

ce le m  w y b o t i i  p r e z y d e n ta  i 
cep re& y d en ta  m ia sta .

P r a w d o p o d o b n ie  p o s ie d z e n ie  to 
b ę d z ić  w k r ó tc e  zw o ła n e


